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lwowski ma być do pewnego stopnia 
wzorem diał całego kraju, podajemy 
go tu w  najogólniejszych zarysach.

A  więc rano o godzinie b pobudka 
muzyki narodowej, o godzinie wpół 
do 9 zebranie się cechów i towa­
rzystw zo sztandarami, delegacyj, 
młodzieży szkolnej, akademickiej i 
rękodzielniczej, robotników, -włościan 
i Ogółu patryotycznych mieszkańców, 
poezem uroczysty pochód głównemi 
ulicami miasta do katedry. ,

O godzinie 10 przedpołudniem so­
lenne nabożeństwa w kościołach trzech 
obrządków i w  synagodze. —-

W  południc odczyty publiczne, 
względnie poranki z muzyką, śpie­
wem, deklainacyami i zastosowanymi 
do rocznicy przemówieniami.

Po południu zebrania pamiątkowe, 
wieczorem przedstawienie w  teatrze 
miejskim „Krzyżaków 14 Sienkiewicza
w przeróbce Walewskiego. ----

Na wszystkich zebraniach będą roz­
dawano popularne broszury i obrazki, 
przypominające świst, ne zwycięstwo 
narodu polskiego nad pmsactwem.

]Jla upamiętnienia tego święta na­
rodowego, zostanie w ybity medal a w y­
kona go ,Bankomaty rzeźbiarz polski, p. 
Roman Stanisław Lewandowski.

Artysta ton. stałe zamieszkały w 
Wiedniu, przysłał na ręce wicepreze­
sa komitetu, reduktora Laskowni- 
ckiego telegram następującej treści: 

„Przyrzekam wykonać bezintereso 
wuie model medalu dla upamiętnie­
nia święta rocznicy grunwaldzkiej. 1

Niech żyje wuara i Ojczyzna.
......— Lewandowski*.

Zacną tę propozyeyę .przyjęto z 
wdzięcznością i polecono prezydyuui 
komitetu porozumieć się z artystą C€ 
do przeprowadzenia jego myśiL -.

Tak przedstawia się szkic progra­
mu, który może jeszcze uledz pewnym 
zmianom, nakazanym okolicznościami, 
ale w głównych punktach będzie w y­
konany w  całości. ----------- -

Podnieść należy, co na wczorajszem 
zebraniu zaznaczono z wielu stron z 
naciskiem, że obchód grunwaldzkim 
rocznicy nie ma być wcale odpowie­
dzią na malburską mowę cesarza W il­
helma, ale wskrzeszeniem święta lia- 
rodowogo, obchodzonego f w Polsoo 
przez trzy wieki, przypomnieniom na­
rodowi i jednej z wspaniałych chwil 
nasliej’-histor, i ku podniesieniu dachu, 
i pokrzepieniu scre w oiiecnych clęż- 
kich, trudnych przejściach . -

Niech z świętem tern spłynie na 
nas otucha, że wydźwignicmy się z 
niedoli wiara w  lepsze jutro i za­
pał do pracy, do poświęceń dla, <lo­
bia ukochanej na dwszystko Ojezyżny 

Niech przypomnienie dawnego try­
umfu i chwały polskiego oręża c!o< 
nam mocy do przetrwania .obecnych 
ciosów, * niocłi , nas napełni wiarą w 
sprawiedliwość dziejową, która prę­
dzej czy później musi być wymię 
rzona narodowi, umiejącemu czuć i  
kochać swą świetną przeszłość, a pra, 
cować niezmordowanie ’ dla ' przy­
szłości.
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Southend do Londynu, który przecież 
musiał mieć miejsce, zanim skrzynia 
mogła zostać nadaną z Charing- 
Cross do Paryża. - 
. Piorwszem, co było na teraz do 

czyni, nia, było stwierdzenie nazwi­
ska zamordowane, Kobiety, a to prze­
cież nie było niczem nadzwyczaj nem 
w  przypuszczeniu, że polieya będzie 
tak rozsądną, iż nie oędzie szukała 
w Soutlmnd, ale w  Tuot-Ag. W te­
dy musi się wyjaśnić i tajemnica
klucza. -......

Ozy panna Simpkinsen była isto­
tnie p^ekonana, że —  jak to zape­
wni Ją k ;IkaLretnie, , klucz w sk^any 
przez nią, był istotnie kluczem od 
ziiTnku skrętni ¥

Wprawdzie złożyła dowód, iż u- 
mio mówić nieprawdę eo się zowia, 
ału władnie je j zeznania pod tym 
względem nosiły na sobie piętno 
szc.zertj prawdy

Jeżeli kłamała pod względem pra­

wdziwości klucza, to w teł.im nizin 
musiała była- być mistrzynią kłam­
stwa, a za taką nie mogłem jej uw«L 
żać — było za wielo energii i za 
wiele ' szczerości- w  jej zachowanią

•łj Jeżeli zaś znajdowała się istotnie w 
błędzie co do klucza, to tnogła być 
taltże w  błędzie 4 co do skrzyni s.Ł- 
mej. To chyba jasne, jak na dłoni, 
j Jak się t-o mogło stoć? - —
J Służąca ; poznała sKrzynię natyi h- 

miast, a prócz tego zawartość jej 
była pannie Simpkinson doskomilo 
znaną. — k . 1 
- Z  drugiej strony skrzynia ta wśród 

wszystkich je j pakunków była jedj. 
nym, mezaopatrzenym w  najńs, a o- 
świadczenia, jakie ciała pod tym  
względem, nie można było przoci“ ż 
pod żadnym względem nazwać zada- 
walniającem.

Byłom zmieszany ,i zupełnie zbify  
z tropu, i
 I M_ -J B g g g !  I - - - i,i"i |

, „ ,. Ludwika Juliusza ^  --------------- ---------
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Rzeszowa.
Przed paru dniami wygrzebano 

w  piaskach zalegających prawy brzeg 
Wisłoka ząb i kość mamuta i w y  
stawiono to na wiuok publiczny w 
oknie sklepowem. nandlu korzen­
nego.

Olbrzymi piszczel i potworny* ząb 
wyglądają Babąwme w  sąsiedztwie 
sniakułyrów, którymi pomysłowy ku­
piec ubrał szczątki przedpotopowe 
potentata.

W Rzeszowie jest księgarnia, której 
byłoby baroziej do twarzy z podo­
bnym okazem. Dziwić się należy., że 
tego nie czuł znalazcą, czy też wła­
ściciel owych szczątków. U  nas w  
Rzeszowie jednak wszystko inaczej
0 krok, n. p. w  witrynie żydowskiej 
świecą i barwią się okazy obrazów 
św. Pańskich, szkaplerzy, krzyżyków 
z Chrystusem, obok koronę u, trybula- 
rzy, potrzeb do trumien i t. p. de- 
wooyoiiahów, którerm handluje prze­
ważnie zy dzi.

Gdzieindziej drażniłoby to uczucie 
katolickie, w  pobożnie usposobionym 
Rzeszowie me drażni to wcale ni­
kogo.

Z  początkiem tygodnia zawi ązał się 
lu za in icjatywą dra Kiogulskiego
1 redaktora Arvaya komitet, celom 
urządzeni® lecznicy pogromu krzyża­
ckiego pod Grunwaldem. Komitet 
Ba Wiązał się, lucz w ciągu tygodnia 
nie d<J jeszcze znaku żywotności, 
mimo, że termin octjimdi* naznaczono 
na l r . Lipca.

Uleliśmy w  ciągu ubiegłego tygo­
dnia dwa wypadki szkarlatyny za­
kończone śmiercią; zmarła córeczka
pp. -Eh mała dziecina, a w  tydzień

1 A-CZKOiwieu: przypuszczenie, że skrzy­
nia nie należy do panny oimpkinson 

j nadawało się doskonałe do mojego 
planu, to przecież ni mogłem go się 
trzymać, byl zanadto nmrozsądny

A  jednak ten klucz, ten rozbity za- 
jpaek, te litery nF. P .“ , dawały nu 
dużo do myślenia, a naprożno stara­
łem  się przekonać sam siebie, że li- 
W j  te nie znaczą nic i mogły być 
nabazgrsoe tylko przoz jednego z po­
sługaczy kolej iwych.

Wreszcie udało mi ŝ ę przekonać 
jkkoś saonego siebie, zacząłem już 
tom przytakiwać memu zdaniu, gdy 
wtem jak błyskawica przypomniał mi 
się wykrzyknn. służącej, który wyczy­
tałem w  protokóle:

—  C«/imuz pam nie sprowadzi pana 
Harveys ?!

H —  B.arvey, Czysty przypadek 
tylko — naturalnie l A  jednak. Har­
le y , Harvey(

uczeń I I .  klasy tutejszego ginmazyum, 
stojący na stancyi w  bursie. Oba 
wypadki są sporadyczne władza sani­
tarna przygotowała wszelkie środki 
oclrronne. & & & & * •

W  Nosówce, wsi pod Rzeszowom, 
zdarzył się straszny wypadek spowo­
dowany skąpstwem. Oto Wojciech 
Rech, zamożnj gospodarz, widząc jak 
żona jego karmi kury drobinami 
chleba, tak się rozzłościł, ze porwał za' 
leżący Kół i ściągnął mm babę po 
głowie. Nieszczęśliwa została na miej­
scu, zaś skąpym gospodarzom zajęła 
się źanaarmerya.

Towarzystwo upiększenia miasta 
Rzeszowa urządziło w  ubiegłą sobotę 
festyn w ogrodzie miejskim. W  pro­
gram festynu wchodziła „Sobótka1*, 
której zaaranżowanie i wykonanie 
prawdziwy zaszczyt przynosi ini ya- 
torom zabawy, tudzież gronu amato­
rów, którzy się podjęli ról przy tem 
Widowisku. -•.■ftlł

P rzy  tutejszym magistracie . ma 
być otwarte z iniem 1. lipca bezpła­
tne biuro pośrbdnictwa pracy, tudzież 
biuro informacyjne. Myśl ta, która 
wyłoniła się na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej, spotkała się z żywom 
uznaniem wszystknih sfer mogących, 
tylko w jakikolwiek sposób korzystać 
z owego pośrednictwa.

Nowa rada troszczy się wiołoe

--sr>. ■. ***** f
o sprawę miodu, a uowoden, tegc 
wniosek połączc.da przysiółki ^Rudki41 j 
należącego dotychczas do gm iny Sta- "i 
roniwa leżącej pom torem 1 alejowym 
okalającym Rzeszów od strony »acłn>- 
dniej. w ten gjiotób teryto"yum wiel­
kiego Rzeszów i zostanie zaonrąg- 
lone. ą-

Ostatnie dnie czerwca zrznaezajją 
s.ę większym rc -hem w  mieście.
Z okolicznych wsi i miasteczek za­
czynają ściągać się rodzice po swoją 
pociechy, które pojutrze o trzymaj e 
świadectwa. U  u m a gimnazyalna — 
która nawiasem p iwiedziawszy w y­
padła bardzo bobrze, ukończyła się 
dobrze dwoma tygjjtMfcmi. „ Obecnie

, wobeczdają matury ••cminarzyści, 
radcy Tokarskiego. -rw  L>;

Koniec roku szkolnego przyniósł 
i popis szkoły m:; :ycz:iej pani ICadloc 
wieżowej. Popis odbyt się wobec Dar. 
dzo licznie zgre. uiuz.mej publiczności 
która dawała niedwuznaczny' wyraa 
swego uznania ki crown ićzcd szkoły. 
Zanotować to n-d.-ży z tem większym 
naciskiem, że ii/amme to było W zu­
pełności zasłużono. Popisujący ■ się 
uczniowie wykaz.iU nietylko -jjoBrą 
szkołę, lecz także i widocznie z zami­
łowaniom wpajane w nich odczucie 
piękna muzyki. Pani KadleWlczowej i 
jako jedynej pov a.'m i pracownicy na ’ 
polu pedagogii mueyi me, należy eję 
dank prawdziwą . '<i •’* C

Dziś wieczorom nrzybył do Rze* 
szowa ks. Gboleńskij na swym samo­
chodzie z Tamowa i jutro rano wy«

F H —  Ferdynand Haryęy, Feliks 
Rarvey, Fryderyk Harvey...

Co to za jeden ton pan H arvev? 
Bardzo bliski Przy j iciel —  rzecz 

sama przez się zrozumiała.
Naturalnie, wobec tegc o spar.i i  nie 

było jue mowy.

V II .

Austin.
Nazajutrz moja parka zakochanych 

dala mi dość do roboty

"Wpadli na myśl przejechania się do 
Fontainebleau, a co mnie wprawiło 
w wściekłuść, to to, iż zachwycili się 
miejscowością i zaczęli sobie szukać 
umeblowanego r neszkania _ r ,

Na szczęście nie znaleźli nio takiego, 
coby im się podobało i wrócili z po­
wrotem do Parysa, gdzi“  ,"resztą, jak 
to sami mówili między sobą, czuli się 
daleko bezpieczniejszymi, gdyż w tak

olbrzymienr mieście trudniej było na­
trafić na ich ślad. ŜSSPs®-. \ o

Gdybyż to była posiedziała o Jol­
ka godzin wcześniej' N ie  byfbym się 
wtókL za mini do Fontainebleau. t r % 

Była już szósta -wieczorem, rnoAfc t | 
później, gdy  znal azłęm eię znowu [ il 
mojem pomieszkaniu. Ę  I

'M o ja  para turla wek poszła sooi(, 
teatru, cny jakoś wesoło spędzić wie- 
czór, to też zjadłem częmprędze’  W 
pierwszej po drodze spotkanej restau*' J 
racyi obiad i udałem się do biur* 
Leona Duberta. Chciałem sie konie­
cznie, dowiedzięc, jakie postępy zro- 
biła policya podczas mojej uieobecuoj 
śoL -'Js  i s-ól

Przez cały dnioń cala histoiya krę­
ciła ua się pc głowie. ^  f j
j  (C. d. n.) \

l
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PRACOWNIA i SKŁAD W^rtbÓW GALANTERYJNYCH TOKARSKICH znanego od lat
15-tn -okar̂ ć, TVL. JE3Cc-5lle"]IT£* we Lwowie. Obecnie przy ul. Koperai-ka. 1.5,, 
obok tważu MikoWha, poleca cygarniczki piankowa I buraziynowti drzewa f iask. hebanowa a 
„  1 wężowe, Huls bilardowe, kuk krggle, W s«lti wyfti łąjek " |
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rusza w  dalszą podróż. Ze pięknemu 
■pojazdowi, posuwającemu się m iiro- 
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-'•U,ć;r
Vr w ki'kej mieści się też ka- 

, zebrało się wiole

odbyły się prudukcye 
■ \ ó f  .akłada, złożone z 

:• '-iw.dc.ych, g iy  na skrzyp-
tertephróe.

u i
Vwr-.yyeh 

i oi.e.ych,
i hi.;-.'-.-

tery złożyły się u- 
kompozytirów 
wprowadził w 

■ść.
walniaj ąco wypadł 
c lemen ta mych. 
wyroby ręczne tych

•'cc 
' , te b i­

eli zndc 
z n tek 
’no [też 

•' -eh  bitot.
• / e iiw . ,:it są tak sabtelnie 

W 1'*, te tcńdnei uwierzyć, iż 
;v pośród przedmio- 

v -  i iv bo‘i y są rzeczy bardzo 
<! 1 Htekoiu.ua.

•i -lei wyroby koszyżarsine 
o.j rinzi-t.ę nodzrw.

>‘f> nkoy.ujh,

i.i. *
Ki

.p :j

zwiedzała pnbli- 
■■■ . s w ctórych wystawione
' ■■ 11 y *. ■ < i ■ - w rnko w.

i fizLśłojśzJi świadczył, żo gro- 
• nie szczędzi trudów
■ » i i  kśyt.d i  dziatwę której n v  

■ po/widi i ipoglądaó na pię-
- • V l f
.. i’ov dc miMŚayoielsM A doL Jon- 

katccheta Góraisiowicz, z
te Dominikanów, nanczy- 
Oiszeokł; nauczyciel mnzy- 

1 .er r. Śi:nvi, zek, nauczycielka 
■'■i: i irya Zay -nowska. nauczy- 

I >'--:eoych robót: Amalia May, 
■•dc koszykarstwa: Józef Le-
•■. ó. zorc-zym: Kinjlia Nowicka. 
n liowui i; ów jest w  zakładzie: 
i jj ów , 15 dziewcząt.
.ó:lii\ty w i’- 1 01. kor. 84.436 

wydatki kor. M  104 h. Mają- 
r.v. wyno.u 67o.‘l58 kor.

_ iCUi',1 o 
lu n  Y J .  p ro s zą  nas ze  
wy.-h ii poiiiioszcKOiii-j ki 
1k« yi ij

P.ilnicziiość nimśz sic 
lę teydr. ikuw i in..ui[inln:;t 

.o nie ie j SI i o tom, żo wiuśhioj ta 
MS*uu Liiiijiicznośó główną- w f»ę  ponosi 

żoi i czasm.i ur:: ;d ,zd b ju e rw ow an y  
hr-ikieiu t- km i ki łczidnia się wielu 
sirou, znajdzie się czasem nie całkiem 
';‘correctM wobec niewinnej parryi.

Na przyłdacł fakt autentyczny. 
Przychodzi elegancka dama, żąda 

przekazu za 2 hal. i kładzie 20 kor., 
żądając reszty —  takich partyj było 
l az kilkanaście, —  zapas drobnych się 
wyczerpał —  manipulanta ośw. łdcza 
grzecznie, że drobnych nie ma i pro­
si, by ta pani była łaskawą udać dę 
do drugiego pokoju, celem zm.any 
banknotu. '■--jsa&y

N a-to powiada owa dama:
’’—  Pani ma wydać, niecn pani i- 

dzie zmieniać.
—  Jakżeż ja  mogę od biórka od 

stąpić —  powiada manipulantka —  
przecież pani te łatwiej.

—  Milcz pani' —  woła na to da­
ma —  pojcię ze skargą do Seferowi- 
cza.

—  Proszę nas nie straszyć komi­
niarzami, my nie dzieci —  odzywa 
się urzędnik —  i prosimy, mówiąc o 
naszym najwyższym szefie, : dodać 
przynajmmej „pan“ .

Oburzona dama rzuca się, irytuje i 
odchodzi,

Cóż dziwnego, gd y  po lakiem zaj­
ścia mam pulanika wyprowadzona z 
równow igi, odpowie komuś niewinne­
mu me tak, jakoy należało. 

Przychodzi np. hrabia JtL:
—  Proszę o markę za B ct. —  do­

stawszy ją, pyta się, ile Rię należy, 
płaci, a po chwili pwta:

—  Czy już zapłaciłem?
—  Tak.
—  Czy mogę odejść?
—  Taić
—  Kredy mój list pójdzie?
—  Za godzinę.
—  A  to zaniosę do głównego urzę­

du, panou ie tn partye lekceważycie.
Ładne lekceważenie, gdy  ekspedy- 

cya faktyczme za godzinę odchodzi. 
H 4  E, S.

Ucisk p o d a tk o w y .% ?  s

( Z
7.0 Rt-misJawow-a pYzą nn 

IX marra P-.HJl jirżysz>!vł (
Sil W i.tk  V/ 3 >. • .lio w io  p te
dat^^s-y.' z H a lJŁg  . {
towomzystwlo wójta, przy-siętn^.,, j 
poiicyauta fantawać za :;-.!ep y  pox!..r 
tće w kwocie V, jo.nony, \’/ bumu i;.> 
rrycli rzeczy zafantowano jej j et*yuą 
poduszkę, na której podówczas bawi­
ły  się arobne dzieci Oskarżona pro­
siła, by je j nie zabierano podrsaki, i  
chcąc w zamiar dać weretę, Sjcjj egze­
kutor się uparł, zabierając pocter ię ,  * 
której Pawlukowa zabierać broniła ! 
i dopiero pobita przez wójta, pod U- j 
szkę wydała. Wskutek d miesi, m'a 
egzekutoi a zos+ałi, Anna Paw lak oska< 
rżoną o zbrodnię gwałtu publicznego.

Na, rozjraw ie przeprowadzonej dnia 
ló  maja z. r. Trybunał podpadną ti- 
wolmł, l('c.z na zażalenie prokuratora, 
Trybunał kasacyjny wyrok diósł i  
zarządził ponowną rozprawę. Ta  w y­
padła gorzej dla Pawinkuwej, guyź 
obecnie (ł ipatrzono się winy oskarżo­
nej i zasądzono >ą za zbrodnię gwał­
tu publicznego na karę 3 tygodnio­
wego ciężkiego więzienia, obostrzone- ’ 
nego co tygodnia postom.

Oskarżona wyrok przwęła.

Pożar. m
Wczora j około godz. 6. popołudniu,' 

w  czasie, gdy  tysiące lud z. iw iło nę,
rozmaitych zabawach po za nr asrom, 
sł raż poŁ\ma pospieszyła do pasażu 
Hausmanig gdzie wskutek ojleazałośm, 
ludzkiej wybuch! na strychu nożar. ;

Przeprc wodzona są tamtędy dm tj 
elektryczi e dla oświetlenia pasaży 
Przewody te nie miały żadnoj ocliro- 
uy od pa nego matoryałn, padłt iskra 
na wiązanie dachowe i  spowodowała 
ogień.

Opieszałość togc rodzaju może spro­
wadzić wielkie nieszcześch dla m ie­
szkańców pasażu wczoray skończylo 
się na szkodzie wynoszącej 2000 kor., 
a to dzięld energicznemu ratunkowi 
straży paiamoj pod ki^winkieru SSa* 
dłużonego naczelnika p. Prauna.

Przeszło godzinę pracowała steui, 
zanim zJełała stłumić pożar. M^nsiaug 
wyrąbać spory kawałek d a c h u , Pomo- 
waż dym utrudniał ra tu n e k .

fiiióf&wyj zakład iu ^ iiic p y  dia fodo^gdft oraz k a j e t a n a  r o s o ł o w s k i e g o  i spółki -̂ ■o Lwowie uliifi.
• . / i i  ., i .  . t i i *• Kochanowskiego 2 wykonuje ws/olkio roboty po ia^tańszyih

.'ótYj arijSP^UO Mlln bSKl I bllOOl- a i1 pad Iirni^tI §  cenach. Zamówienia z prowincyi załatwia nat^ohrm^t.
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prowizorycznej ugody. T rw ać to ma ty lko

1 \7rznni 'szv s którego
:y s !m<..; ko. piurwszęj .• trospcy pasma 
'„,u..jouiy, h te tĘ jf  uye w  swoich

bardzo tragicznym.
1 Dzięno tylko temu, że jadący ulicą 
Zyoiikie wicza- z dr. Strojnowskiin rot- 

[ nnstrz Kudzińsk, jechał }  ocbylony w 
j  -w dorożce Nr. 211, uszedł ciężki ego 
l skaleczenia a może i nawet śmierci, 
p  Dorożkarz nr. 221, jadąc nieuważnie 
f  Z niedozwoloną szybkością, najechał 
,* na wymienionych panów z takim im­

petem że nietylko zerwał ozdoby na 
dorożce się znajdujące, rozdarł zasło­
nę, ale nawet uderzył rotmistrza w tył 

jgł wy
, Jedynie tyiko instynktowemu po- 
! chyleniu Bię może rotmistrz zawdzię- 
czyc. że obyło się bez poważmejszych 
następ Btw. .

^   _

Pogrom Krzyżaków? ■
> Jak chętnie i  z jakim zapałem po- 

’ śpieszyła ludność Lwowa, aby wskrze­
sić narodowe święto pogromu Krzy- 

■ żaków pod UTunwbldem. świadczyło 
, 0 tem wczorajsze zgromadzenie w  ra­
tuszu —  byL tam wszyscy, nie bra- 

, kowało nikogo!
| Onamosć idzie z tem wszystkiem 
w parze, bo zaraz na posjbdzeniu ze- 
braj skarbnik komitetu starszy radca 
magistratu p, Strzelbicki od obecnych 

i tam członków 60 k. 22 L
Prócz tego doży li p p . : Barszcze­

wski. król kurkowy 25 kor., Mako- 
wicz, marszałek królewski 10 kor., 

i Krykiowicz 2 k o r , K laften 2 kor.,
Mielecki 2 k., Kolek 2 k., Basch 2 k.,
Kocabik 2. k., Bruśmak 1 k., Kwia- 

- tkowsiu 1 k.. Najsarek 1 k,, Trzniol 
1 k. Bihński 1 k. 

t Rzecz nrosta, że do składek na ten 
cel nie potrzebujemy zachęcać. Można 
je  przesyłać wprost na ręce radcy 
Strzolbickiego lub przez redakcyę 
Wieka Noweao,c

Drobiazgi
w Lwów. 

Stre.lk kamieniarzy trwa dalej. Dziś
rozpoczęła się pertraktacye majstrów 
b czoladiukar-i na podstawie proponowa­
nego przez majstrów cennika. Jest na­
dzieja, to przy dobrej woli majstrów 
jortraktacyo dojdą do skutku.

D budowniczych pracuje dalej część 
robotników kamieniarskich na podstawie

PrzdiiłlMBtaie wystawy, Na powszechne 
żądanie przedłużoną została wystawa 
Towarzystwa Politechnicznego w pałacu 
sztuki do dau 7. lipca b. r. Komitet 
wystawy jubileuszu w ej postarał się o ró­
żne atrakcje i niespodzianki dla zamiej­
scowej i miejscowej publiczności, a sale 
pałacu sztuki wypełniono doborowymi 
okazani przemysłu artystycznego krajo­
wego i uzupemione najnowszymi polskimi 
wynalazkami roją się od inteligentnej pu­
bliczności.

W sprawie Gryglas.tewski-Krykiewicz.
zapaił 10. mŁin wyrok, w którym wy­
kazane jest, że sprawa łapówki cyrkowej 
powstała wskutek plota! urzędników ma- 
gisirackich. Chodzi teraz o to, dlaczego 
Rada miejska do tej pory sprawą tą się 
nie zajmowała? Możeby p. prezydent ra­
czył to aa azisiejHzem nadzwyczaj nem 
poaiudzeniu wyjaśnić.

Pogrzeb śp Walu szewskiego zastrze­
lonego przez dyrektora rzeźni, Gottlieba, 
w piątek w nocy ne ul. Nowej Rzeźni, 
odbył się dziś popołudniu z gmachu ana­
tomii.

Przyrządy fotograficzne, wartości sio
koron, skradziono p. Dawidowi Liazuro- 
wi. fotografowi z ulicy Patisl.ioj

Przygoda cyrkowa- Józef iha, z Czech, 
„pajac“ cyrkowy, przybył do Lwowa i 
zamieszkał w hotelu „Rod Drodzką kole- 
ją“ przy ulicy Żółkiewskiej,

Był pewny, zo gdy odda kuferek swój 
z rzeczami, może być pewnym swej wła- 
ąnuści

Oszukał się jednak, albowiem kelner 
oświadczył mu, że kuferek k t o ś  u- 
kradł.

Umysłowo chory, mozpieczn;, dla lu­
dzi- Tomasz Wiatek, który miał być od­
stawiony do zakładu obłąkanych, włóczy 
się po Lwowie. Jest on brunetem, uspo- 
wate; twarzy o golono; brodzie, małym 
czarnym wąsie, średniego wzrostu, szozupły, 
ubrany w popielaty surdut, zarzutkę 
ciemnu- popielatą i kapelusz słomkowy. 
Należy się go strzedz, bo rzuca się na 
ludzi-

Ł *  '  '» ■ *** V
tego sprzątnąć. Wczoraj wieczorem pr/.o-l 
chodził Stanisław Sztaba, praktykant? 
h mdl owy, obok do\nu p. Jurskiego, ii 
a pies wypadł z bramy i pokąsał Sztabę |

Samobójstwo . Adela Kolauerówna — 
o której zamachu samobójczym donosi­
liśmy, zmarła w strasznych c.erpieniach. 
Powodem tego rozpaczliwego czynu były 
stosunki rodzinne, jakie zapanowały po 
z^awienm się w domu maeocny.

Zawzięty pies. już kilkakrotnie poką­
sał rozmaitych ludzi pies p. Stanisława 
Jurskiego, inżyniera górniczego, zamio- 
szkałego przy ulicy Zyblikiowicza 1. 32A, 
a właściciel nie uważa za stosowne psa

w' rękę. Najwyższy czas, aby psa tego W 
sprzątnięto. i-

Za używanie do pociągu skaleczonego
konia, aresztowała dziś policja Abrahama 
Federbuseha, drążkarza. Konia oddanoV
do komisaryatu, a Federbuseha zam-j
knięto za dręczenie zwierząt na 12 go- r 
dzin aresztu. - f

Przez parkan dostali się ubiegłej no-| 
cy złodzieje po rozbiciu zaniku w drzwiach. 1 
do stajni bednarza Jankowskiego pmy . 
ulicy Lindego 1. 6 i skradli garderobę i  i  
inne przedmioty parobków Dmytra By-/ 
laka i Wasyla Ileczka.

Zawiadomienia. 5 f  
Z tea.ru miejskiego.
We wtorek „Horsztyńskiu, dr imat

w 5 aktach J. Słowackiego.
Na budowę Sokolni. Towarzystwo 

gimnastyczne „Sokółu w Kałuszu urządza 
dnie 6. lipca 1902 r, Wysoczance festyn f  
ludowy z loteryą fantową. j ,

Deppsze ,rWieIfu Nowfigo“.
 ̂ '  Z  dnia 30 czerwca,
Pogrom Krzyżaków —  Kraków. K o ­

mitet obchodu rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem odbędzie się w najbliż­
szych dniach zebranm celem ułożenia 
programu.

Z „Sokoła” . —  Kraków. Wioślarze 
warszawscy nadesłali na uroczystość 
10-leoia oddziału wioślarskiego krat 
kowskiogo Sokoła piękny upomiek, 
mianowicie srebrną kopię łodzi żaglo- r 
woj „ Nad ziej a,u z odpowiedz i uni ży­
czeniami < r

Na zakończenie okręgowego zlotu 
zebrał się dzis w gmachu Sokota zna­
czny zastęp Sokołów, poczein na lo ­
tniom boisku odbyły s'ę zawody. 
Dziś uczestnicy rozjeżdżają się.

Chory krÓI. —  Londyn. Jak zape­
wniają, stan zdrowia króla trwale się 
polepsza.

Wczoraj wieczorem nie wydano już 
biuletynu.

Od dzisiejszego dnia wydawane 
1k,d z biuletyny tyłku o godzinie 10 f 
rai o i 7 wieczorem.

Wybory do Rady — Kzym — ^rzy 
wyborach do rady miejskiej Rzymtp 
jak się zdaje, zwyciężyli kberali.

Lekarz przyboczny papieża, Lap- 
pom, który dotychczas był radcą pro­
wincjonalnym, przepadł, pokonany 
przez kontrkandydata liberalnego.

C o laS S B lM l T h o r r ^  Codziennie wielkin przedstawienie.
Mł*

u l .  i S ł o n o o z n n , ź i w niedziele i święta dwa przedstawienia.

/
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'n iegodziwa baba.
tychj W  Budapeszcie odkryto w 

dniach straszną zbrodnią.
Niejaka Ludwika Pocissig, członek 

orkiestry kobiecej, powzięła zamiar 
utworzenia orkiestry z dziewczynek 
łO-cio i 12-letnich.

W tym  celu poczyniła w dzienni 
. Lach ogłoszenia, iż chce przyjąć 

dziewczynkę na własność.
Niebawem zgłcsiły się dwie biedne 

kobiety, oddając jej swe dz’"eei; sko­
ro  jednak artystka przekonała się, że 
dziewczynki nie mają najmniejsze! 
zdolności do muzyki, postanowiła się 
ich pozbyć. ‘fc

W  tym  celu zamknęła je  w  szafie, 
postanawiając zamorzyć jo  tam gło­
dem -vy --

G dy pelieya uprzedzona o tej zbro- 
{ dni, otworzyła szafę, ujrzano straszny 

■widok—
Małe dziewczynki były wychudzo- 

j ne jak szkielety, nie mogąc stać, le- 
■ źały na zgniłej od nieczystości sło­

mie.
f-\  Skutkiem męczeństwa, jakie prze­
byty, zapomniały mówić.

Dziewczynki odesłano do zakładu 
dla. opuszczonych dzieci. Niegodziwą 

i kobietę aresztowano. 
i Istnieje przypuszczenie, ze potwor­
na kobieta popełniła już nięjednokro- 

l tm e podobną zbrodnię.
tą  ̂ t J "

1 „Bona~NiemkaV
z  Nadobna fraulein w  dawnym czo- 
* sie w Berlinie „ młodszą “ była zda 
{  się.

fDziś nawet jeszcze chwat dziew 
I czyna, z lubością Berlin swój wspo­

mina); lecz że ją wyższa wiodła siła, 
w rok już kelnerką w  knajpie była.

Roznosząc «znyty i kufelki, czer­
pała z szynku rozum wszelki! Tam 
też pieszczoty rozdawała zacnym 

■ l landsimmom, franieni mała.
’ j> Po  kilku latacii tego życia, gdy 
^zapragnęła wyjść z ukrycia —  kn tj- 
\ pową służbę poixUuiła ju ż  wyjtształ- 
j eona fruulb,n miła. ■».-£»

Lecz czując, że jest coś ni zdrowa, 
| wnet przyjechała aż do Lwowa, 
i A  że ira uleiiika była śmiała, wkrót- 
. ce kondycyę otrzymała .
§ Dziś w polsjdm domu będąc boną, 

kształci mfódi naszą dziwnie pono: 
gdyż stale wmawia w małe dzieci, że 

; to... dla Niemców słońoe świeci! 
k I  głori zdania na wsze strony, że

rw ’ a t . . .  dlff Niemców był stwo- 
śzony!

I  też zapewnia, że jedynie stolica 
ziemi jest... w  Berlinie.

O zacny papo córy, syna —  oacślij 
bonę... dc Berlina!

Bo że dla Niemców słońce świe­
ci —  uwierzyć mogą małe dzieci...

Paradna kolej
,,Polska gospodarka11 jest to powsze­

chnie przez Niemców używane wyra­
żenie dla określenia złej gospodarki. 
Jest to złe wyiażenie, bo powinni oni 
mówić albo galicyjska gospodarka, 
albo też niemiecka, co by było raeyo- 
nahiiej.-zem, gdyż gospodarka galicyj­
ska jest jeszcze pozostałością po da­
wnym systemie lodzących  nami sfer.

System ten pozostał szczególniej na 
kolejach galicyjskich.

Jednym z najlepszych tego gospo­
darstwa dowodem jest kolej Kołom y­
ja - Delatyn - Stefanówka, wprawdzie 
przez kraj budowana, lecz będąca w 
zarządzie kolei państwowej a należą­
ca do dyrekcyi stanisławowskiej. J ak 
ta linia jest traktowaną przez dyro- 
koyęnie będziemy się o tom rozpisywał iw 
lecz odeszlemyr interesowanych do Nr. 
‘22 Gazety Kołonujjs. z dnia 1 czerwca 
r, b. która należycie opisała ten fakt.

Na razie idzie nam o całkiem inną 
rzecz, a to przedewszystkiem o bez­
pieczeństwo życia ludzi jadących tą 
koleją, (

Niedawno tęmu, bo 23 maja b. r., 
był na linii tej. pomiędzy stacyami 
Podhajczyrki a Gwoźuzcem, wypadek 
wykolejenia się pociągu, spowodowa­
ny złym stanem nadiotza (Oberbau), 
Mianowicie proga na te; przestrzeni 
były zupełnie zgriłe  tak. że gwoździe 
nie trzym iły  się w progach, a skut­
kiem tego nastąp ilo rozluźnienie szyn 

takowe się zupełnie rozlazły.
Mamy w naszej redakcyi kawałek 

progu z tej przestrzeni właśnie pocho­
dzącego; kawałek ten, jeżeli wszyst­
kie progi na tej przestrzeni w  taKin ■ 
stanie się znajdują, świadczy o nai- 
więkbzem niedbalstwie zarządu i o 
łekcewrsenit ludzkiego życia. Próg 
ten jest zupełnie strupieszały, tak. że 
■w palcach rozsypuje się w proch.

Mamy również jeden z gwoździ, ja­
kich kilkadziesiąt nazbierali pasażero­
wie na tej przestrzeni, . ..

Wiemy z wiarogodnych źródeł, że 
inżynier mający przestrzeń tę pod 
swoim dozorem, iui bardzo dawno

zdawał sprawozdanie dyrekcyi o złym 
stanie tej lina i żądał szybkiego usu­
nięcia złego, wiemy również, 20 przy 
linii są nagromadzone dobre nowe 
progi, lecz wiemy o zakazie używa- . 
nia takowych. ^

Czyżby dyrekeya ze wzglęaów o- - 
szczędnościowych, w  tym razie źle 
kompletnie zastosowanych, dawała 
by te próg. dobre na pokaz tylko r 
Przypominało by to nam anegdotkę
0 rosyjskim sposobie picia herbaty z 
,,prygladką“ tj., że herbatę pije się 
bez cukru a smak musi tu być za­
stąpiony oez wzroku.

Sądzimy, ze władze odnośne wglą- 
dną w tę sprawę i zło w  czas jesz­
cze usuną, spodziewamy się lównieź
1 od "Wydziału krajowego zbadania 
gruntownie całej tej sprawy, ponie­
waż to kolej krajowa a panom po­
słom opozycyjnym podajemy ten ła­
dny kwiatek gospodarki galicyjskiej 
do wiadomości i użytku.

Okiusy tj. gwóźdź i kawałek progu 
znajdują się do ich rozporządzenia

1 przyjemności małżeńskich.
Wczoraj w samo południe po ukoń­

czeniu procesy! Bożego Ciała wedle 
obrządku gi.-kat., gdy panował ol­
brzym' ruch, spotkała pewna *iłoda 
kobieta, dośe przystojna, swojegc cię- 

lil a w towarzystwie kochanki.
Zdradzona kobieta do tego stopnia 

rozd rażn iła  się tym w dokiem, że nie 
bacząc na setk' ludzi rzuciła się do 
oczu najpierw kochance, a następnie 
w y policzkowała męża.
■ W  jednej cł.wili powstało oczywi­

ście wiełkie zbiegowisko.
Jedni, domyśliwszy się o co cho­

dzi, stanęli po stronią zoradzonej mał­
żonki, inni zaś, co td zawsze za 
„chłopem trzyrr ają“ przeciw biednej 
kobiecinie.

Wyrodny mąż skorzystał z tego, 
że ma sojuszników —  ledwo opamię­
tał się z pierwszego wrażenia po dość 
silnycn uderzeniach po gębiy, rzucił 
się na żonę i począł je kułakami o- ' 
kładaó po twarzy.

Wkrótce krew zabarwiła białą bluz­
kę kobieciny, a mąż z kochanką, sko- J 
rzystawszy z ścisku, unekl

Biedna kobieciny ni o dość, że mąz 
ją zdradził, została abiue przez niego j 
pokaleczoną.

Kilka komet, które mocno biadały ‘ 
nad jej losem, jakc istoty z dobiera j 
sercem -— udzieliły lannej pomocy.

„V E R IT A S “  Zakład pogrzebowy
660 Jt  Iia iileci 5iig tinn I jb̂ i i tóplL

znany za awtj ushi&nddd i staranności kwUi o t - i  
znacznie rozszerzany i urządzony *  wszolaieuii wy» s • 
k mianu Pugrzebj oa. Łajsl j o  niniejszy r.li do najwapa- < 

niaiszych j, z ą u i •  3C* prawni łudaj od fcoakarenayl 
Z pouMianicm l  OSTROWSKA. L  v*w, oLŁ~bi«*kiflgo l Bi



.■W K O W Y “ K r. BOI z dni a 1 li 1.902. 7?
mamfm

Z przemysłu
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P r z y  u licy  S n opkow sk ie j, -w bardzo 
ład iern położen iu  w śród  d rzew , stoi 
fa b ry k a  p ieców  k a flow ych  pod  firm ą 
r Iv"d fift, Brich i  K orzen iow sk -i J.

i  o zn aw szy  fa b ryk ę  tę  c a  w ys ta w ie  
po  technicznej z  bardzo ładnych  je j  
w  ? obów , zap ragn ę liśm y rakow ą g ru n ­
ty n ie  obejrzeć,

P r z y j ą ł  bardzo  u p rze jm ie  p rzez  
<r sp od a rzy ,, aa pozn a jem y  się z  całą 
i. b rykacyą.

harówą glinę dają do maszyny, 
3,1 a za pomocą wewnątrz umie­
szczonych w niej łopatek gbnę tę 
szlamuje i w stanie płynnym przepu­
szcza ja przez sitko, celem oczyszcze­
nia i dopiero zostaje takowa wpu­
szczona do stawków, gdzie doprowa­
dza się ją  do stanu stężenia. —.

Z rąd idzie do drugiej maszyny, 
która' glinkę tę nuęssa z piaskiem i 
szamotem (piasek do tego używany 
inuk być bardzo biały i ostry).

Glina zmięszana mż przez cylinder 
i  sprasowana walcami, wychodzi w 
f'-n do cegiełek już gotowa do fnbry-

r Z  t<go wyrabiają*” się kafle, lecz 
górna część, t. i. front kafla nie mo­
że być tylko z czystej naszej glłaki, 
lecz zależy to od koloru, do jakiego 
p r  oznaczony jest ten kniei !j i tt.tr! 
dh kolorów lasnwii dodaje się więk­
szą część g it: ta i kr zorzo v. mk i ej. która 
» t> wudzana bywa z Ki-zoszowic pod 
Xr- rowem w miałkim stan.e; do cie­
rni ,ch kolorów mniejszą część tej 
glinki, w końcu zaś do białych i ma­
l i  owych dodaje się. glinki porcela­
no w rj saskiej, tej samej, którą spro­
wadza. rowu też fabryka Hardtmuta.
I Desenie na kafle fabryka sprowa­
dź w  bardzo nmłej ilości z zagra­
nic l^cz po większej części sama 
tako we wzoruje u siebie, przy esem 
zatrudnia do togo kilku specytilnycli 
łudź t. zw. „formgiserów“ . 
r P o  odwzorowaniu we formie g ip ­
sowej kafel taki suszy się. pociąga 
kclojem  i idzie pierwszy raz do pie­
ca- po pierwszem wypaleniu nadaje 
n r Gę połysk glazurą i idzie drugi 

z do pi.eca.'- - -—  --y*--.''  ■-
Do przyrządzenia farb i glazury" 

.tłistosowuje fabryka spocyalne naj­
nowszego systemu młynki.

P e c e  są podwójne i  potrójne, tak, 
te gień wypalający parter, wypala 
również połowę pierwszego piętra, 
prz co zyskuje się dużo na paliwie, 
a t< przyczynia się niepomiernie do ta­
niość i pieców kaflowych

4 •'j

K dci kolorowy byłby juz gotowym, 
ecz Kafle majonkowe i białe molowa-

ne idą jeszcze do malumi, gdzio pra­
cuje kilim, można powiedzieć siniało, 
skończonych artystów malowania na 
porcelanie —  malowanie bowiem ka­
fli i porcelany jest jedno i to samo.

Mi-jolikowo kafle, które są w kilku 
kolorach malowane, wypalano są naj­
mniej frsy razy, a nieraz sześć do 
*iodtn razy w  specjalnym do tego 
piecu, t. zw. „Muffelfcucru.

"Widzieliśmy w .fabryce kilkadzie­
siąt rozmaitych odmian pieców tak 
eleganckich, tak wzorowo wykona­
nych, i o tak ładnym rysunku, żc 
wprost zdumiewaliśmy się —  a pieoe 
majolikowe w bławatu! dla buduarów 
damskich, dia sypialnych pokoi zaś 
w kwiaty robione sepią, a dla kuchen 
ze szlakiem a ta Grek formalnie nas 
zachwyciły, i możemy z czystem su 
inkubem przyznać to, że w żadnej z 
fabryk krajowych tak eleganckich 
wyrobów" nie widzieliśmy.

W yroby fabryki pp. Kubm, Brich 
i Korzeniowski w  niczcm nio ustępu­
ją zagranicznym, a nawet pod nie­
którymi względami przewyższają ta­
kowe —  dziwimy się przeto i może­
my ubolewać nad tern, żc w kraju
naszym gdzie tak

nową
nudo przemysłu, 
gałąź krajowegoprzeto każ 

przemysłu nukży wszelkim ni • siłami 
w spierać, znajdują się ludzie, którzy 
przekładają wyroby zagraniczne. -

Czyżby nawoływanie „Wspierajmy 
przemysł k raj o wy u było głusem wo­
łającego na puszczy, co mogłoby 
smutnie świadczyć w  naszein całero 
społeczeństwie. * '*

Rubryka pp. Kubin, Brich i K o ­
rzeniowski egzystuje już u nas w 
kraju od 18 lat —  prowadzona jest 
wzorowo przez ludzi prawych, zży­
tych z naszym krajom, ludzi facho­
wo wykształconych. —  pracował1 oni 
jbowiem przedtem w  -pierwszorzędnych 
zagranicznych fabrykach, a między 
innemi w fabryce Ilardltmita, należy 
się im przcto^uzuanic i poparcie od

Powmniśmj" sobie to powiedzieć, 
że mając w  kraju taką fabrykę, jest 
zbrodnią przeciw krajowi sprowadza­
nie podobnych wyrobów z zagranicy, 
Lombard ziej, że fabryka ta zatrudnia 
60— 70 ludzi w  fabryce i około 20 
t. zw. skłazlaczy (Monteur) samych 
J^rajoweów

Odzyskano dziecko.
3

5 c
3

łhzed trzema laty kupiec w  Ody­
sie, Gurc.w icz, posłał swego ośmiole­
tniego synka po papierosy do sąsie­
dniego sklepu i od tej chwili chłopiec 
przepadł, jak kamień w  wodzie.

Iwuządzont poszukiwania przez ro-

dziców i policyę były nadaremne, 
zrozpaczeni rod e byli już pewni
że nigdy dziecka nie zobaczą.

W  rokg zeszłym ojciec chłopca u- 
inarł, pozostawiając żonę i 19-letnią
córkę. —rój'------ ----  - -  — - • «  „

W  a lłegłym  tygodniu do Gurewi- i 
czowej zgłosiła się- jakaś kobieta, 
wręczyła jej list i nie czekając na- i 
wet na rozpieezębowanie listu, tteie-f

W  liście tvm  zawiadomiono Gure 
wieżową, iż synek jej żyje i jutro i 
będzie je j zwró«ony zupełnie zdrów, ^ 
że będzie oczekiwał na nią w ozna- 
czonem miejscu, by go zaś odrazu
mogła poznać, będzie trzymał w rę­
ku zwinięty w  trąbkę arkusz białego | 
papieru.

Ruiicważ matka była chora, wysiała 
więc na wskazane miejsce córkę i ta ' 5 
rzeczywiście odrazu poznała biafca, 
który i ją  też zaraz poznał. -

Chłopice opowiada, że po uprowa­
dzeniu wy wieziono go do Rumunii, | 
gdzie go w  towarzystwie innych pię­
ciu chtopeć-w „pan Morguneseou po­
syłał na żebraninę. ,-a^i

Morguncsco obchodził się z nimi| 
dobrze, czasem ich tylko bił; g lod r I 
u nrogo nie mieli. —W : W i g s

Przed dwoma tygodniami M o gu ^ *  
nosoo ciężko zmeliorował; przyszedł; 
do niego ksiądz i po rozmowie z nim  j 
wezwał chłopców, dał każdemu z iich |  
po 200 franrków i po zegarku i po­
wiedział im, że wszysej" powrócą do f 
swych rodziców.

Do Odessy przywiózł go poprze­
dniego dnia jakiś znajomy Morgu- ; 
ncsca i sam przyprowadził go na | 
wskazane miejsce, każąc tam czekać ■ 
na rodziców. — *»bs£!5te*3. »

Oliłopk-c podi-zas trzechletniego po- J 
bytu w Rumunii zapomniał prawie | 
zupełnm rodzinnego języka, zachował
f d v\ kr /! .wlTłorlni/i norm on aoaK lrł aha "ijednak dokładnie pamięć osób, które 
znał dawniej, oraz pamięć domowych?
stosunków. t

1

N A D E S Ł A N E . |
fl>tłbyy)ca ta  ni# pocbod?d od ll*v3ahoyi i  odpowie- f  
________  d*io>fio£c i  'gu. ntĄ otn b i e r c e . ) __________ £

i  Dr. Jó z e f G r a c k a ^
ordynują w eliorobacli wewnętrznych 

ul. Żółkiewska 7i
Przystanek tramw-ju konnego—  Pod-| 

zamoze.

Lekarz dentysta

iappaport|D r f  S. R<
otica Sykaiuska 'óczba 9.

plombowanie, wyjmowanie zębów t y *  
4'J7 bola. bztuczne zęby. |
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W sierpniu r. b. ukaże się z druku

Polska Księga Reklamowo Adresowa
z Kalendarzem na 3 lata

która następnie rozwiezioną będzie bezpłatnie 
automobilem po Galicyi. Otrzymuje ją: Hotele, 
restauracye, kawiarnie, wagony restauracyjne, 
handle korzenne i galamtoryjno, zakłady zdrojowe 
wille, ponsyonaty, właściciele dóbr, plebani >, 
urzę Id. cy wszelkich instytucyj, wojskowość i ul. 
itd. — Wydaniu luksusowe! — Inseraty przyj­

mują i bliższych informaoyi udzibl&ją: ^  >
K. K rzyszto fow icz  i. Lassociiisk i i Sp.

Kraków, Lubicz. 7. .

h'Ą/ L wów, ftl.f. Krzysztofowicz Siiktiimeokk ii
DJ:i do*; dności P. T. stron zamówienia na inseraty 
przyjnljge W . P. jaa Brnmilski r,,apazyn papieru Lwów ul. 
Km-aia Ludwika Giand Huteł. 418.

Drobns ogłoszenia
po 3 halerz?. od wyrazu.

i piętro
L  voz'* kó w  r.i. IJbpca 1. 5. "  pokoje, 
kuc Unia. p iw .iiy  kopi orka i 
strych ■■ i. lii 2 jiokipt' kuch­
n ia  i ' jnći ka za JO Ł}f zaraz. 
<io n .. i i. 608

i /] poi.ejs frontowe z kuchnią z wo- 
dociągami 2 piętro naprzeciw 

! Vp{ i techniki za 35 zł. miesięcznie 
! ću i1-' ięcia. Wiadomość na miejsen
L! Bar icuy 27 A. 1. 1 Głęboka. 

391

Z n*'. i?-ą 1'ea'noś: I w iri
d*)'s y , . m i n  dom r*>v* > nin-

uiłikii vabh . Tm-
j! pokoje i v. p. 'n z  z
łć iu ż ; . i oc;;vO' m 'przy nboy * !".r*
* j-icki j j  i. l i i  \Vnrunki 'do. o 
w kla t gotówki ba różo nufty. 60 Ł

C “.dsv'k w dobrom miejsc.n do 
V  surz*-Unia. .Wiadomość w 
A racyi .593

i ■tjif# w ilia do sprzedania ul
c i LW... j. li. tsr

Plyn
j.-y.fTi r rasapri i-ui tt{, i HHŚKt 01 ‘j tfwp» 1

■̂0 Jeanom użyciu iM .m  w y.
’ (iziclinę p*t:na i z potu nowsiji.e
1 odparzenia. yVyst; opi pnie v i

t.ow.nzysza lub pomo 
3 cnikf do wyrobu pierników. 
W  icWSski. Lw ów  Tkacka 3. 597

I nadesłaniem >'Km\ 1 -40 h j

O t* -Sł-KlHin.a elegancki damski 
w^tonits, jeden katsahir 

u  ton na podłużnych resorach 
i wózek wfęrieiski ma pracownia
Liban a. pańska .12. 598

JIA  N &J ! C ii U I X
w Bochni Za zaliczką wypuua, drożej N o w o ś ć !

OS-i

Do sorzeda^la
D on

0 .1:.-* Graham* kuracyjny w ory- 
nal iL-óji opakowaniach codzień 

śv*i-.ży bochenek 10 ct. jakoteż 
wybór cbloba, żytniego i na mle­
ku, najlepszego masła deserowego

złożony h 7 . ednce o pokoju 
kuchni, każdo z osobm-m wej 
ściem z ogródkiem, piwnicą mu 
"UWiną, s-.ijnią na „ *itie i dla 
byfl 1 Spicldftr/ ogrodzony szła-* 

w ebetami w  Czempiniu ko o Dawl-
j dowa. Stany a kolejowa Dawidów 

drugi, s acya za j ,  .rowem, jest
nnr<i« rw i . Inni ł*nti .1 a OłorTCnfl-

pomieszkania--b •■rcierc kg. i 7 eh i kuchennego,
świeżej bryndzy oraz produktów 

. wieją*i*'b poięc* Kak.yinGwic? 
i tiowy handel korząc ii i  produktów 
wiej#t.i*-h. Sakbfa J. L  600.

' zaraa z wiSnej ręki *to sprzeda­
nia bardzo tanio. Óbo.pz.có można 
iażdsgo ezufedj klucze u aren­
da) a na mi,t.;Sf*i, Bliższa wiado­
mość n v. .aśeicieia Scbnlimc 
Scbtofa. lOSti u racy a pod Słoniem 

t Lw ów  Sobie.-.ki (-co 1. 20. 568

A telier fsteęraM artystycznej L. 
K6iLHLERa artysty m»lsr;f* ul. 

^redry pałac Fredry. 368.

~>ev»ry nowe i używane, wszel- 
= r kip przybury dla kolarzy 
Lawa - Tenms - Football. W arsztat 
r-n«r'cyjny poleca najtaniej W . 
Łukuduwica e Lw ow ie ni. Akc - 
deoiicLa 26. jUenniki gratis. 616

Choroby weneryczne
i zastarzałe obojga płci choroby 
skórne I kobiece osłabienie na Ge 
nenrasthenii leczy radykalnie

Pr. FRISCH wPasat HausmannL liczba 8.
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod esobistym doz irem. Badazda 
m*kroekopijne i endoskopijnt w  
godz. od o do 10 i od 2 do 6. 254

Pracownia msznlkar9ka 1 -warsztat 
reperacyjny Re* oraj*. 

Odznaczona medalem handlu 
M inisterstwa na wysi.awte krajo­
wej, poleca się P io tr Ja.-o«z, ul. 
Batorego 32 Lwów 433

zogarmlstrz
we Lwowie uL AJcadennckai 8

p o i  feti s w o j  
SKŁAD ZFGaRKÓW
szwaj carskich ki «zon- 
kowych wiedeńskich, 
Ściennych i schwaiz- 
waldskiche dwuletnią 
gwarancyą wszelkie 

reperacye przyjmuje takowe iak 
najlepiej i  najtaniej wykonuje z 

gwarancy ecziu 507

|^»ndei delikatesów Jana Saczyń •t
skiego przy ul, Retmańskiej I. to  1

poleca:: śniadania obiady i kola. 
cye także w  abonamencie smacz 
nie przygotowane i  znane pow ­
szechnie ze swej docroci pu co- 
nAcłr jttk-najuiniaikowańozycl' 
P iw o  pilzn6ilskie, prawdziwy, 
porter angielski, w int i wódh. 

w  w ielki .n wyborze. 60'/

Mward Knpezyfiski
Pracownia siodlarsko-ry- 
n iw-jfct. Zuaiatb przenie 
sioną z lokalu ul. Sykstu- 
ska 1. 8 zanz naprzeciw
nl Syketuska I. 17 gdzi< 
nadał starać się bwlzie
jak  dotychczas wszelkie 
zamówień'a szybko i u- 
miarkowBnie wykonywać

' 621.

K r e m y
P a s

i f
\rih

najl aniej 
;x ? v  J t i h a i i c a L l i a .

Niezrównanej dobroci

W . C z o p  p a
Żółkiewek? I. 2 1 5S2b

 ______ inkasentów (także pa­
nie) poszuispje K rn to i komi­

sowy, Lwów Kamińsk*ego 6 619

m Rzvr»v do Rzvcia I haftu Siny r
•La raty pod przys*ępnyjjoi w,
. unkai'’i. Gotówką 10 prc. .an itj. 
Stare m aszyry przyjmuję do wy 
lniany. Bezpłatna nauka szyć a 
i łuutu. Zlecenia z prowincyi zi- 

łatw iam  zaraz.
Jan L a u r u k ,

mechanik — Lw ów , Dalicka. i

piękna przyterć 8 mor­
gów ogrodu okolica malowni­

cza do sprzedania wiadomość 
Ttunawski Lw ów  plac Kapitu l­
ny 1. 8. . Ale

Dsm przy ul. św. Michała-Zamar- 
stynów Nr. 271 o 6 mieszka­

niach i parcelą pod budowę. 
Bliższa jviadomo6Ć w  m iejsca 613

P olecam tĄążdemn pana ji^pjija^ 
ruw ic^^inanego ml stroiciela

fortcpianow-rSiko rzetelnego
miennego k jy1 yalistę w swoim
fachu niłfeśśJj 
Kojternika

jąc-go we Lwowie, 
14. E  Miłachowskl.

612.

btanlsJaw Jurkiewicz
malarz nokoj.-d ikoiac. Î vf ów, 
Zybbkiev icz.a 13 II.p . przyjmu.-e 
wszelkio roboty w zakres m alar­
stwa wchodząc,, tak w  miejsc.n,, 
jako też i na prow incyi wykopu­
jąc takowe z całą sumiennoś-yą 
no możliwie najniższych cenacr, 
ilnlcw im io fasati czyli fron-jiw ^  
kamierTTC przyjmuje się też. 61»

3*. •

A . U J G M A N N s
¥ * % ■ Ł W O w

l Wydawca i  odpowibuzuluy redaktor Jv.2cf Krz*;- sztof j  wioz. — Z drukarni Zygniunla Hałacińskiogo w o Lwowie. _J
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